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€ WIADOMOSCI KRAJOWE. 
Cześć Urzędowa 

W skutek reskryptu Trybunała I. Instan- 
cyi, N. 5132 uwiadomia Pabliczność, iż w d. 
2f grudnia r. b. o gedzinie 9 rano odbywać 
się będzie licytacya po Kazimierzu Hosman, 
naczyń mosiężniczych i innych w kamienicy 
N. 514/5 przy Floryańskićj ulicy na którą 
Życzących nabycia zaprasza. 

Kraków 11 grudnia 1835 roku. 


Ignacy Ostaszewski Not. 
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WIADOMOSCI ZAGRANICZNE 

PARYŻ 27 Listopada. Pan Parquin zo- 
stał Fieschiema, a p. Paillet Boirenu'wi za 
obrońcę dodany. 

Papiery hiszpańskie spadły z powodu no- 
wo nadeszłych niepomyślnych wiadomości. 
W Izbie prokuradorów mają być bardzo ży- 
we dyskusye pad oddaniern przesalych mini- 
sirów pod sąd, większość izby objawia nieue 
stannie swoją nieprzyjażń ku p. Toreno. 

Izba procerów rozpoczęła posiedzenia swo- 
je z wyraźną dla ministerstwa niechęcią. 
K andydat ministerzalny na Sekretarza izby 


podający się, nie był do ubiegania się przy. 
puszczony, ininisterstwo postarało się za to, 
Że tenże przez Mrólowę viceprezydentem 
izby mianowany został, Mówiono nawet o 
potrzebie mianowania nowych Procerów, dla 
zniesienia zasad antiliberalnych , 
bie tej większość mających. 
dnak, że do 
przyjdzie. 


dziś w iz- 
Zdaje się je- 
tej ostateczności tą razą nie 
Duch izby prokuradorów dotąd 
się jeszcze nie objawił, z adressu Królo- 
wćj zlożyć się mającego można będzie mieć 
o nim przekonanie.  Poczworne przymierze 
oczekuje szczególnićj na skutek obrad w iz- 
bie prokuradorów, bo od nich zawisła po- 
imyślność Hiszponii, połączona w części ze 
sprawą powszechną narodów. Lecz dla osią- 
gnienia pięknego celu potrzeba, ażeby się 
rząd i izby z ludem porozumiały, potrzeba 
ofiar i poświęcenia się. Niedowierzanie, sa- 
molubstwo, przesądy polityczne, to jest co 
naród zgubić a Karlistów wzmocnić może. 
Chwila ta jest krytyczna, uroczysta, wkrót- 
ce przekonamy się czego Hiszpanie są go. 
dni. 

Dnia 28 Listopada. Dziś wprowadzono 
do sąda parów 9 oskarżonych kwietniowych 


z Luneville i 1 z Epinal. Na poczynione o- 
skarżonym zapytania o nazwiska, wiek i miej- 
sce urodzenia nastąpiły stosowne odpowiedzi. 
Osmiu z pomiędzy nich są kwatermistrzami 
w wojsku, dziewiąty lekarzem a dziesiąty 
adwokatem. Gdy odczytano oskarżonym akt 
zaskarżenia i zeznania świadków przeciwko 
nim mowiących, jeden z oskarżonych pan Tho- 
mas zażądał głosu i Żaląc się nasam przód 
na długie więzienie siebie i towarzyszów tak 
dalej mówil: »Ja się krótko i z właściwą 
Żolnierzowi otwartością wysłowię. Pano- 
wie wzbraniając nam wyboru obrońców, nad- 
werężyliście zasady prawa i ludzkości. Opór 
był naszą powinnością. Nie chcę tu roz- 
strzygać kto większe ztąd odniósł korzyści, 
ale potomność wykaże že panowie odrzuce- 
niem obrońców demokracyi, okazaliście wa- 
szą niemoc i prawo zastąpiliście gwaltem.» 
Tu przerwał prezydent mowcy i rzekł: Pan 
nie stoisz przed kratami dla bronienia de- 
mokracyi, ale pan obwiniony jesteś o zamiar 
obalenia rządu, pan splamiłeś suknię woj- 
skową, jeżeli pan dalej podobnie mówić bę- 
dziesz, to ja panu głosu nie pozwolę. Pan 
Thomas tak dalej mówił: vPanowie przyzy- 
wacie nas pojedynczo, sądząc zapewne że 
my zmniejszą mocą duszy przed wami sta- 
niemy. Ale oskarżeni z Luneville o których 
fałszywie doniesiono, że poszli tylko za zgu- 
bnemi radami, nie edmienili w niczem swe- 
go sposobu myślenia. Zaprawdę! Duch prze- 
śladowczy nie jest tak mocny ażeby stały u- 
myst przelamać zdołał, a chociaż bolesne, 
najpiękniejszy wiek życia trawić w haniebnem 
więzieniu, wszelako jest pięknie cierpieć 
za byt i szczęście swoich wspólbraci, My 
wszyscy jesteśmy jeszcze w polożeniu, które 
nie zdawalo się być dla nas przeznaczonem. Ale 
zawiedzione nadzieje lus ten, dla nas przy- 
gotowały. Jeżeli rachowaliśmy na kilku, 
których tutoj pomiędzy naszymi sędziami spo- 
strzegamy, to byliśmy w błędziez błąd ten 
jest tem boleśniejszy, Łe wojowników rze- 
czypospolitćj i cesarskiego rzadu, mężów, 
których my nieraz za wzor sobie brać zwy- 


kli, tu na ławkach tych widziemy; i tuż to 
godny żołnierza piastując urząd, nienaganny 
swój bieg życia kończyć chcecie!» Tu rozkazał 
prezydent panu Thomas, ażeby przestał mówić, 
ale wzbraniał się być posłusznym ten twierdząc, 
że on i jego towarzysze najszlachetniejszemi 
uczuciaini są ożywieni. Prezydent w szakże po- 
został przy swnim i zapytał oskarżonego czy 
nie żąda głosu dla swego obrońcy, Pan Tho- 
mos odpowiedział że swego obrońcy niema, 
a dodanego z urzędu nieprzyjmuje. Prezy- 
dent czynił mu reflexye, dowodząc že on 
nierozsądną mową swoją więcćj niż kto in- 
ny potrzebuje obrony. Pan Thomas zamiast 
odpowiedzi, zapytał czy go sąd chce słuchać, 
i prosił prezydenta o głosowanie w tym przed- 
miocie, lecz gdy prezydent uczynić to wzbra- 
nial się, oświadczył pan Thomas imieniem 
swojem i towarzyszy że odtąd uważani być 
mogą za nieobecnych; ulegają wprawdzie 
gwaltowi, ale na żadne zgoła zapytania nie 
odpowiedzą. Następnie zakazał on p. Ton- 
net, dodanemu z urzędu obrońcy, ażeby Ža» 
dnej nie mówił za niemi obrony. Na uczy- 
nione dalsze zapytania przez prezydenta ža- 
den z oskarżonych nie dawał odpowiedzi. 
Przystąpiono więc do słuchania swiadków, 
przyczem oskarżony Bechćt (lekarz) po kil- 
ka razy dawal potrzebne objaśnienia. 


Jenerał Morillo kapitan jeneralny Galicyi, 
oglosił 13 okręgów w prowincyach Lugo, 
Coruna i Pontevedro za będące w stanie 
oblężenia, stanowiąc zarazem Że za wszelkie 
przez Karlistów tam zrządzene szkody, ka- 
pitula katedry dyecezyalnej, łącznie z ducho- 
wnemi i mieszkańcami będą odpowiedzialni. 
Z pod odpowiedzialności tej wyjęte są ro- 
dziny, których ojcowie lub dzieci należą do 
gwardyi narodowej, albo są zujęta ściganiem 
Karlistow, albo też są znane z oddania się 
sprawie Królowćj Izabelli IL. 

Sagastibelza zdobył d. 24 małą twierdzę 
Arrambari pod San Sebastian. Z tamtąd wy- 
ruszyl ku Behobii. 


e 
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Jazda angielska zetknęła się z Karlista- 
mi, ubiła im 20 ludzi i wzięła 30 do nie- 
woli. 

MabnYT 17 Listopada. Z Cadix dono- 
szą že Junty prowincyonalne wszędzie się 
rozwiązały. W Xerez, Puerto Santa Maria, 
i San Lucar zrobiono przygotowania do sprze- 
dania więcej dającemu dwadzieścia kilka kla- 
Sztorów. 

Pałac Don Karlosa i Don Sebastyana w 
Aranjuez przeznaczone zostały na instytut dła 
sierot. 

SraunuŁ 4 Distopoda. Dnia 28 z. m. 
przyplynętła do Stambułu egipska fregatta z 
zaległym. od marca haraczem 5 milijonów 
Na fregacie lej znajdowała się 
także Szeikreh Fłansin wdowa po Ismaile 
baszy synie Mehmeda Alego, który przed kil- 
koma laty przez mieszkańców Nenaaru za 
okrucieństwa i zdzierstwa żywcem spalony Z0- 


piastrów. 


stał, Mehmed Ali dozwolił teraz synowej 
odwiedzić ojca swojego Arifa Beja jednego 
z pierwszych Ulemów państwa tureckiego. 


Mpxyk. Dzienniki Ameryki połnocnćj 
umieścily następujncy list z Lynchburga w 
prowincji Texas przez jednego z tamecznych 
obywateli pisany: »Santana zażądał od du- 
chowieństwa 2 milionów dollarów i 6000 Żoł- 
nierzy dla poskromienia, jak się wyraża, 


buntowników w Texas; lecz w istocie dla” 


wypędzenia protestantów i zaprowadzenia re- 
ligii katolickićj. Całą nasza prowincya go- 
tuje się do wojny o niepodległość. Dnia 15 
Października zgromadzić się mają poslowie 
wszystkich dystryktów dla ogloszenia niepod- 
ległości, zaprowadzenia tym czasowego rzą- 
du prowincyonalnego i wystawienia 5090 kor- 
pusu wojska. Obecnie jesteśmy w posiada- 
nia wszystkich naszych portów, okręt Me- 
xykański Cørrco, na którym kapitan Thomp- 
Bon nieustannie nas niepokoil, przez mały 
nasz statek S/. Filipa zabrany zostal, teraz 
więc możemy się bezpiecznie uzbrojenienń 
kilku statków zająć. Wojna nam wprawdzie 
jeszcze wypowiedzianą nie zostala, wszelako 


zostajemy w zupełnej gotowości do walki. 
Zalogi wszystkie znaszćj pięknćj krainy wy- 
gnaliśmy. Następnie przysłany korpus z 1500 
ludzi, samym ukazaniem się 300 naszych 
strzelców wyparty został. Ńantana żąda z 
tego powodu od duchowieństwa posiłków, 
przyrzekając mu Że sam stanie na czele wy- 
prawy. Pólkownik Austin przez dwa lata w 
Mex;ku więziony, wrócił do nas i zjedno- 
czył wszystkie stronnictwa. Oczekujemy na- 
padu i mamy nadzieję że po 6 tygodniach o- 
glosimy prowincyę naszą za niepodległą i 
będziemy mogli wysłać posła da Washington, 
dla postarania się o jej uznanie. Każdemu 
życzącemu nam dopomodz w wywalczeniu nie- 
podleglego bytu, przyrzekamy braterstwo i 
prześliczne grunta w naszej krainie, która 


jak wiadomo leży pod najlagodniejszem niee 
bem. 


WIADOMOSCI ROZMAITE. 

Rodzaje żałoby. W Europie żałoba 
stroi się w kolor czarny, albowiem ten o- 
znacza ciemność, do której śmierć, jako nie- 
przyjaciolka świata, jest podobną. W Chi- 
nach używają bieli, stósownie do wyobrażes 
nia, ża niebo dła umarłego jest miejscem czy- 
stości. W Egipcie, koloru żółtego, gdyż 
kwiaty i liscie przy opadaniu takiej nabiera- 
ją barwy. W Etyopii noszą kolor szary, 
dla podobieństwa z ziemią, z której pocho- 
dzimy i do której wracamy. W niektórych 
częściach Turcyi, kolor niebieski, jako ko- 
lor nieba, dokąd idą umarli, znaczy żałobę; 
indziej znowu purpurowy i fijoletowy, ponie- 
waż są mieszania czarnego z niebieskim, gdyż 
pićrwszy znaczy smutek, a ostatni nadzieję. 
Z tego pokazuje się, Że wszystkie z kolei 
barwy mogą oznaczać Żalobę. 

Pewien Żyd, mając na sprzedaż okulary, 
zachwalał je pewnemu elegantowi, który wło- 
żywszy je na nos, wpatrywał się w sprzeda- 
jncego i w innych Żydów, obok stojących, a 
potem rzekł: »Fj do licha! to są dziwne o- 
kulary; nic przez nie nie widać, tylko sa- 
mych oszustów!» Żyd odebrał okulary z wiel- 


ką obojętnością, i włożywszy je sobie na nos, 
wpatrzył się podobnież w wiercipiętę, i za- 
wołał: sWielka prawda! to są dziwne oku- 
lary, szkoda tylko że bardzo zmniejszają!» 


O sympałycznóm leczeniu. ŃSympa- 
tyczne skutki jakiegokolwiekbądź środka wy- 
leczenia są, jak mówi Adelung te, ktore z 
bezpośredniego wypływają działania. Gdy 
powszechnie jest wiadomo, że podobne środ- 
ki nie raz skutkują, przytoczymy tu niektó- 
re z nich nayczęściej pomyślnie używane: Od 
zawrotu glowy, nosić przy sobie dziki kasz- 
tan.— Od bemoroid, mieć zawsze przy so- 
bie roślinę zwaną świniak (Cycłamen euro- 
pueum, Saubrol) za 3 np: krajcary; francuz- 
ki lekarz Montegre wspomina też o tem w 
Medicinal Encyclopedie.— Od zapalenia gar- 
dla, nosić na szyi cienki wełniany sznurek. 
— Od migreny nosić przy sobie Żelażo w 
kształcie obosiecznego , bardzo tępego |noża; 
skoro migrena zbliza się, trzeba miejsce bo- 
lejące czoła potrzeć tem Żelazem kilkakro- 
tnie, a ból ustanie. — Od róży, nosić przy 
sobie czerwoną siarkę, lub mieć w pokoju 
gila. — Od wymiotów krwistych, nosić przy 
sobie cytrynę. — Od bolu krzyżów, oposuć 
się w ićm miejscu kawałem merynosowćj zie- 
lónćj materyi. — Od płynienia krwi z nosa» 
trzymać w obu rękach gałęzie jesionowe. — 
Cóż na to powiedzą pp. lekarze! czy znajdą 
powyższe środki godnemi użycia? Zapewne 
śmiać się tylko z nich będą, bo nie pojmu- 
ją, jakby one mogly działać. Rozumni przy- 
znają przecież choć tyle, Że nic, lub też nie 
wiele co wiedzą w porównaniu z tćm , co je- 
szcze nie jest docieczone, 


W niektórych miastach Stan. Zjed. Ame- 
ryki północnej młode damy zaczynają nosić 
zlote pierścienie nie tylko przy uszach, ale 
nawet i przy nosie, Tę śmieszną modę przy- 
jęly one od dzikich piękności, a jeżeli oko 
raz tylko przyzwyczai się do tej ozdoby no- 
sa, natenczas tyle to przykładać się będzie 
do upięknienia twarzy, ile kulczyki, które 
wiszą przy uszach. 


Cała ludność madrycka (powiada pewien 
podróżny) nosi na sobie piętno sobie właści- 
we, dziwnej oryginalności. Gdyby kogoś z za- 
wiązanemi oczyma przywieziono ,do Iłiszpa- 
nii, i gdyby mu zasłonę dopiero w Madrycie 
zdjęto, móglby myśleć, że się znajduje w 


"portowem mieście, tak ubiory są rozmaite; 


znajdziesz tam europejskie, wschodnie i hisze 
pańskie stroje, a niekiedy wszystkie trzy pos 
łączone razem. Walencyjanin z swoją jasno 
barwistą chustką, na maurylański sposób 
zakręconą, około glowy i z płaszczem w ja- 
sne strefy, który zgrabnie około ramion za- 
rzuca; Maragato, który z ksztalta i ubioru 
wiele ma z holenderskiem mejtkiem; Estra- 
madurczyk, opasany pasem szerokim ze skó» 
ry bawolćj i z calym pękiem chordsos (kieł- 
bas); Katalończyk z dzikim wzrokiem i ostre- 
mi rysami, któremu, nakształt neapolitań= 
skiego Lazaroni, z welny czerwonej opończa 
z ramion spada, Andaluzijanin w eleganckim 
stroju, ze swoją brunatną cerą i zbyt dlu- 
giemi wąsami, a nakoniec mieszkaniec Ga- 
licyi brudny i niezgrabny, ktory za każdym 
krokiem gubi trzewiki, ważące wraz z ćwie- 
kami i innem okuciem, zabezpieczającem od 
psującego bruku, przynajmnićj 3 do 4 funtów. 
l Jeden z dzienników szwedzkich donosi, 
że gdy nie dawno niemiecki badacz staroży= 
tności dr. Löwe chciał widzieć sławny go- 
tycki rękopis Ulfilesa w Upsali, zrobił tę 
uwagę żdziwionym biblijotekarzom, iż w rę- 
kopiśmie nie dostaje jedenaście przepysznie 
na purpurowym pargaminie zlotem i srebrem 
pisanych kartek, Podejrzenie padlo na per 


wnego angielskiego podróżnego, który nie- 
gdyś ten rękopism przeglądał. © podobne 


przypadki i podobnych biblijotekarzy, nie zna- 
jących własoych skarbów, nie trudne! 
mi |. TOE o D 
PRZYJECHALI DO KRAKOWA, 
Od Al do 12 Grudnia 
Kntzron Teodor z Galicyi, Marro Maciej 
z Galicyi, Bobrowski hr. z Galicyi, Smo- 
rowski Alexander z Pruss, Bajer Kanty Ob: 
z Polski. 
WyJECHAŁI Z Krakowa. 
Kossowska Józefa, Dąbrowska jenerało* 
wa, Persoz Franciszka, wszysey do Galicyi 


